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giego rodzaju  jest odpowiedź na pytanie: „Czy wierzysz, że Bóg albo ten  byt 
wyższego rodzaju obserw uje tw oje zachowanie i je nagradza lub karze?” 
Według tych k ry teriów  ma być teoretycznych ateistów : w Europie 16°/o, 
w  USA 3%, w  Am eryce Łacińskiej 3%, w  Afryce 2% ogółu ludności. P ra k ­
tycznych ateistów  natom iast (wraz z teoretycznym i) jest w edług tych obli­
czeń: w Europie 38%, w  USA 22%, w Am eryce Łacińskiej 18%, w Afryce 
6%, w Azji 8%. Sam  au to r potem różnicuje te  dane, podkreślając rów no­
cześnie ich względność.

A nalizując zjaw isko ateizm u z filozoficznego i teologicznego punk tu  w i­
dzenia K. W u c h e r e r  H u l d e n f e l d  stw ierdza, że jest on zjaw iskiem  
stosunkowo niedaw nym  i .zw iązanym  z chrześcijaństw em  o tyle, iż pow stał 
w łaśnie w  k ra jach  o ku ltu rze chrześcijańskiej. A utor mówi też o pozytyw ­
nym  znaczeniu ateizm u, k tóre polega między innym i na oczyszczeniu pojęcia 
Boga, desakralizacji polityki i podkreśleniu kluczowego znaczenia człowieka.

L. L a n g  omawia zjaw isko scjentyzm u jako pewnego sposobu up raw ia­
nia nauki, k tóra przekracza swoje kom petencje przechodząc w  światopogląd. 
Celem uniknięcia tak ie j postawy w inny być określone ściśle granice nauki 
i teologii zarazem.

M. S u  d a  w ykazuje na przykładach Bruno B a u e r a  i Tomasza A 11 i- 
z e r  a, że pew ne form y upraw ian ia teologii mogą prowadzić do ateizm u. Do 
tak iej postaw y bowiem doszedł Bauer upraw ia jąc  k ry tykę historyczną. A lti- 
zer natom iast posunął do najsk ra jn ie jszych  konsekw encji „teologię śm ierci 
Boga”. G. P o l t n e r  p rzedstaw iając filozofię E rnsta  B l o c h a  tw ierdzi, że 
jej zasadniczym  założeniem jest uzasadnienie ludzkiej nadziei w św ietle filo ­
zofii m aterialiśtycznej.

K. L ü t  h i staw ia postulat pewnej teologii, k tó rą  nazyw a „em ancypo- 
w aną”. Podstaw ą tak ie j teologii ma być wolność człowieka, k tó ry  odnalazł 
Boga i dlatego odnosi się krytycznie do system ów i s tru k tu r  hierarchicznych. 
Tego rodzaju teologia może być — w edług au to ra  — alternatyw ną w stosun­
ku do m aterialistycznych projektów  życiowych. J. F i g i  wreszcie uzasad­
n ia na podstaw ie poglądów G o g a r t e n a  i L o t z a ,  że nie w ystarcza 
afirm ow anie istn ienia Boga, tak ie  jak  m am y w  Biblii, to znaczy z w iary, ale 
nieodzowna jest też pew na teologia natu ra lna . Typem tak ie j nowej teologii 
natu ra lnej mogą być poglądy Lotza, k tóry  w istn ieniu  Boga widzi sensow­
ność samego istn ienia ludzkiego.

Zgodnie ze swymi założeniam i książka nie przynosi wiele now ych roz­
wiązań, ale przedstaw ia pewne węzłowe problem y współczesnego ateizm u, 
u ła tw ia jego studium  i przyczynia się tym  sam ym  do zrozum ienia postawy, 
k tó rą  p rzy jm uje w ielu ludzi współczesnych.

ks. S te fan  Moysa SJ, W arszawa

G egenwart des Geistes. A spek te  der Pneumatologie, wyd. W alter K a s p e r ,
Freiburg-B asel-W ien 1979, Verlag H erder, s. 204.

Zebranie grupy roboczej teologów dogm atyków  i fundam entalistów  języ­
ka niemieckiego, k tóre odbyło się w styczniu 1979 roku  w M onachium , obra-. 
ło jako swój zasadniczy tem at pewne aspekty teologii Ducha Świętego. W y­
daw nictw o H erdera w ydało w szystkie refera ty  tej sesji w  ram ach  znanej 
teologicznej serii Quaestiones disputatae.

Przew odniczący grupy W alter K a s p e r  w skazuje we w prow adzeniu 
na te  zagadnienia dzisiejszej pneum atologii, k tóre doszły szczególnie do gło­
su w czasie zebrania w M onachium . Należy do nich duchowy w ym iar teolo­
gii Ducha Świętego, oparcie je j na źródłach historycznych, przede w szystkim  
na chrystologii b ib lijnej, pewne spekulatyw ne pogłębienie oraz w ym iar ekle­
zjalny.

Znany ze swoich prac o Duchu Św iętym  H eribert M ü h l e n  om awia
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w związku ze współczesnymi rucham i charyzm atycznym i spraw ę tak  zw ane­
go rozróżniania duchów. Ten tradycy jny  problem  teologiczny nab iera dzisiaj 
szczególnego znaczenia, gdyż — jak  pow iada w spom niany wyżej W alter K as­
per — odnosi się w rażenie, źe „w ogniu Ducha Świętego... pali się też wiele 
ludzkiej słomy i s iana” (s. 10). Pew ne rozeznanie doświadczenia charyzm aty­
cznego można zdaniem  M ühlena nabyć, porów nując je z doświadczeniem 
prorockim  Starego Testam entu, a także obserw ując, czy niezw ykłe zjaw iska, 
które dziś w idzim y w niektórych grupach, prow adzą do prawdziwego naw ró ­
cenia.

W następnym  referacie W alter K e r n  sta ra  się wykazać, że filozofia 
H e g l a  może być pomocna dla pogłębienia chrześcijańskiej pneum atologii.

S pecjalista początków chrześcijaństw a lu te ran in  Georg K r e t s c h m a r  
mówi o w czesnochrześcijańskiej pneum atologii koncentru jąc olbrzym i m a­
te ria ł wokół pism  św. B a z y l e g o ,  k tóry  w yw arł na nią decydujący wpływ.

Trzy pozostałe refera ty  om aw iają zagadnienia teologii system atycznej. 
B iskup Opola i profesor K U L-u ks. Alfons N o s s o 1 kreśli szerokie linie 
chrystologii pneum atologicznej. O piera je na Piśm ie św., które tak  wiele i to 
w sposób tak  zróżnicowany mówi o stosunku C hrystusa do Ducha Świętego. 
Wzorzec tego rodzaju chrystologii widzi w in tegralnej chrystologii K arola 
B a r t  h a ,  k tóra wym aga — w edług życzeń zresztą samego jej au to ra  — 
pneum atologicznego zorientow ania i przeniknięcia.

M edart K e h l  odpowiada na pytanie, czy i w jakim  sensie możemy 
mówić, że Kościół jest sakram entem  Ducha Świętego. Jest to jego zdaniem 
możliwe, jeżeli się popatrzy na P arak le ta  jako na Tego, k tó ry  prow adzi do 
„konkretnej wolności w iary ”. D okonuje On tej konkretyzacji u trzym ując 
identyczność w iary  przy równoczesnym  w łączeniu jej w  w ym iary  powszech­
ności.

W reszcie jeden z czołowych dogm atyków zachodnioniem ieckich K arl 
L e h m a n n  sta ra  się dostrzec i opisać związki zachodzące między teologią 
Ducha Świętego a tradycyjnym  trak ta tem  o łasce. T ra k ta t ten  robi_ czasem 
w rażenie jakby  zastąpił w ogóle pneum atologię. Teologia Ducha Świętego 
natom iast w inna nie zastąpić, ale ustruk turow ać teologię łaski nadając  jej 
znam ię eschatologiczne, um iejscaw iając ją  w  ram ach  Kościoła, a także stw a­
rza jąc  większe pole dla samego doświadczenia łaski.

Zbiór referatów  nie podaje usystem atyzow anej nauki. Są to jednak  po­
żyteczne zalążki myślowe, k tóre zarazem  w skazują, ile jeszcze jest w teologii 
do zrobienia, a także jak  ta  praca jest pilnie potrzebna, by nadać życiu 
chrześcijańskiem u w ym iary  bardziej integralne.

ks. S te fan  M oysa SJ, W arszawa

Theodor SCHNEIDER, Zeichen der Nähe Gottes. Grundriss der Sakram enten-  
theologie, M ainz 1979, M atthias-G rünew ald-V erlag, s. 322.

Sakram enty  stały  się po soborze jedną z najbardzie j dyskutow anych 
dziedzin teologii. Problem y tu ta j poruszane dojrzały  już w pew nym  stopniu 

.do  przeprow adzenia syntezy, k tó rą  chce przedstaw ić autor, profesor teolo­
gii dogm atycznej na uniw ersytecie w M oguncji. S tru k tu ra  książki jest prosta: 
pierw szy rozdział poświęcony jest ogólnym podstaw om  teologii sak ram en ta l­
nej, następne siedem — poszczególnym sakram entom .

P unk tem  w yjścia jest analiza złożonej stru k tu ry , jaką przedstaw ia każde 
doświadczenie ludzkie; składa się ono bowiem z rzeczywistości zew nętrznej 
i w idzialnej oraz w ew nętrznej i n iew idzialnej. Doświadczenie zbaw ienia 
p rzy jm uje tak ą  sam ą struk tu rę. Zaw iera ono w sobie elem ent w idzialny 
i historyczny oraz niew idzialny i transcendentny . S tąd bierze swoje źródło 
s tru k tu ra  sakram entów , k tóre zakorzeniają się w Jezusie C hrystusie i Ko­
ściele. W ostatn iej części tego rozdziału opisuje au to r elem enty chrześcijan-


